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GAZETA LWOWSKA: 


W Poniedziałek 


Wiadomości kraiowe. 


sk Z Wiednia d, 20. Czerwca.— Jego Cesar- 

hi Mość, maiąc wzgląd na znakomite dla krain 

7 Internancyinsza i pełnomocnego Mini- 

t a Przy W. Porcie Hrabiego Rudolfa Lü- 

ETANG A szczególniey w ostatnich nieprzewie- 
wanych okolicznościach, raczył mu nadadź g0- 
osè rzeczywistego taynego Radcy. 


Z Medyiolanu, — D. 6. Czerwca dał 
Cesarzowicowska Mość Arcy-Xiąże R ay- 
ka » Wice- Król Lombardzko - Weneckiego 
€stwą posłuchanie Deputacyion z Lody, 
Omo i Cremony. - 
ni Wspomnione Deputacyie okazały w imie- 
„Swoich współbraci szczególną cześć 1 
; Oeo nosé, któremi mieszkańcy L e dy, <A 
. CMONy przeięci sa z powodu przedsię- 
kaen ych Badz N. Pana P, wypad- 
cyia mów do utrzymania w owych Prowin- 
Gs publiczney spokoyności i prosiły Jego 
zOowicowską Mość, o dozwolenie, aby nay- 
łac  eYSZY adres, wyrażaiący te uczncia prze- 
Mo mogły Jego dostoyneimu Bratu, naszemu 
Uarsze i Qycu. 
szy} qeputacyi Król. miasta Como towarzy- 
` A. Delegat owey Prowincyi, Terci. 


Jego 


Wiadomości zagraniczne. 
Ortugaliia Brazyliia i Algarbiia. 
obehęgizbony d. 19. Maia, — Dnia 15. b. m. 


Todzin 2000 tu z zwyczayną uroczystością na- 
Y Jego Królewskiey Mości Jana VÍ. 


Został tybiskup z Villa Viciosa uwięziony 
butowi yo odu przeciwiania się 8 i 20 arty- 
Czynio onstytucyj Przy tey sposobności u- 
łożono p 7 iosek, aby w przeciagu dni 10 u- 
tó -Orm 8 Ti e . š 
w tóla! 77551 dla wszystkich Prała 


ommige r Ae. 
Rejencyj w Via skarbowa przeięła przełożenie 


NE (UNE należnego przyjęcia Króla 
odług mi iosta, by w tey mierze wydatki 


U publicznego funduszu urządzone 


N*” 74. 


2. Lipca 1821. 


zostały, ponieważ rzeczywista wielkość Kró- 
lewska, nie zależy na zewnętrzney okazałości, 
lecz ua wykonaniu trudnych obowiązków Pa- 
nuiacego. 


WWielka Brytaniia i Irlandyia. 


Na posiedzeniu lzby Niższey w nocy z 
d. 4. na 5 z. m. powtórzył P.-Hume przeło- 
żone iuż raz pytanie, czyli kraiowiec Wysp 
Jouskich na mocybiłu o cudzoziemcach 
może bydź wysłany z Anglii, lub czyli może 
rościć sobie prawo, aby postąpiono z nim, iak 
z poddanym Angielskim? —  Margrabia Lon- 
donderry odpowiedział , iż nie miał ieszcze 
podobnego przypadku; atoli nie sadzi, by Joń- 
czykowie mogli bydź uważani iako poddani An- 
gielscy, gdy Wyspy Jonskie zostaią tylko 
pod opieka Anglii. — P. Hume oświad- 
czył, iż pytanie to wniósł ku zaspokoieniun wie- 
lu Jonczyków będących w drodze do Anglii, 
dla uzyskania sprawiedliwości Angiełskiey ; po- 
czem rzekł Margrabia Londonderry, że o- 
soby przybywaiące w tym zamiarze do Anglii 
nie doznaią pewnie naymnieyszćy przeszkody 
względem pobytu swoiego w tym kraią. 


Francyia. 


Z Paryża `d. 28. Maia. -—— Początek por 
siedzenia Izby Deputowanych w d, 26. był burz- 
liwy. W koncu przeszłego posiedzenia, zá- 
rzucił Minister Pasquier P. Dudon, że w 
swoiem przełożeniu dozwolił wcisnąć się wielu 
niepewnościom a nawet błędom. Zarzut ten 
wniesiony został do protokału. Przy odczyta- 
niu owego mieysca protestował się P. Dudon 
i żądał, aby równie wczoraysza iego odpowiedź 
na oskarzenie Ministra była zacięgnióna; po- 
nieważ zaś nie odpowiadał z trybuny, lecz z 
mieysca swoiego i to nierozumiale, zatem nie» 
zezwolono na iego żądanie. — Hrabia Si- 
meon Minister spraw Wewnętrznych czytał ob- 
szerne przełożenie, w którem rozwinął 6 pro- 
iektów względem maiących się otworzyć kana- 
łów do ulepszenia wewnątrznćy żeglugi kraio- 
wey. — Poczem naradzano się daley nad wnio- 
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skiem P. Pieta, który uposażenia, chciał u- 
ważać nie iako prawo stron interessowanych, 
lecz iako zupełną łaskę Króla. Baron Pas- 
quier zastanawiał się obszernie nad potrzebą 
przyięcia prawa tak, iah zostało przełożone. 
»Szczęśliwy byłbym rzekł, gdyby się mi powiedio, 
przywrócie spokoyność i zgodę w rozprawach, 
które posunięto do tak burzliwych i obrażaia- 
cych scen (si orageuse et si outrageuse |) Tu wy- 
kazał: że bez obalenia podstawy prawa, nie- 
można było wyłączyć klassy uposażonych: »Jak- 
że, zapytał się, można było względem nich o- 
kołować prawo bez zciagnienia na siebie za- 
rzutu sprawiedliwości? potrzeba było koniecz- 
mie albo stan maiątku donataryiuszów , lub ich 
zasługi ałbo przewinienia poddadź pod rozpo- 
zanie. Z tego wszystkiego nic się tu zastoso- 
wać nie da. Uważaiąc na stan maiątku, masz 
bydż iedna lub druga klassa donataryiuszów wy- 
łączona od roszczen do wynagrodzenia? lecz 
we wszystkich klassach , nawet w naywyższych, 
sa osoby, nie maiące sposobu utrzymania Się. 
Sa woyskowi, co ożeniwszy się w pozornym 
stanie szczęścia, muszą teraz żyć z połowy Żoł- 
du, i niemoga zostawić swoim dzieciom tylko 
szczątki swoich dotacyy. Należałożby rozpo- 
znawać poiedyhczych położone zasługi i nie- 
bezpieczeństwa, wśród których Otrzymali upo- 
sażenie ? Lecz ktożby sądził o moźności nale- 
żytego oszacowania ich zasług po 10 aż do 
lat 15? — Nakoniec potrzebaż , aby osoby te 
poddawano badaniu, a potem oznaczano ich sza- 
cunek ? Pytania tego bardzo troskliwie się do- 
tykam, rzekł Minister, ponieważ zagraża pu- 
bliczney spokoyności, rękoymii towarzyskiego 
związku, słowem ważnemu po konstytucyi pra- 
wu, aimmnestyi. Dzień rczważania tego prawa, 
był nayważnieyszym dla Francyi; rozpozna- 
wano wtedy przełożenie Rządu; okazało się, że 
mie zaspokaia publiczney niechęci; ale nikomu 
nie wpadło na myśl powiedzieć, że dobro 
Francyi nie potrzebuie ciągłey amnestyi. Co- 
by takowa nawet niechętnie naruszyć mogło, 
byłoby wielkiem dla Francyi nieszczęściem. Li- 
sta ułożoną iest w skutek prawa z d. 15. Maia 
1818, i niemożna powiedzieć, że z tey można 
było tę lub owę opuścić osobę, ponieważ było- 
by niegodziwie, bo w oczach amnestyi popeł- 
nionoby występek. Do iak zgubnych rozpraw 
nie doprowadziłoby roszczenia poiedyńczych 
takowe dochodzenie? Proszę nayusilniey w 


imieniu Oyczyzny, w imieniu Królestwa, które - 


wszyscy poważsmy, niepozwalaymy, aby do te- 
go przyszło.« Przełożenie to uczyniło mocne 
wrażenie. P. Piet cofnał swoy dodatek , io- 
świadczył, że głosuie za dodatkiem P. Forbin 
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des Issarts (który wnet przełożony zostanie). 
— Prezydent wniósł 2. poddaedatki: 1) Pana 
dAubrierres, który dotacyie zamienia na do- 
chody osobisto dożywotnie i 2) P.Labbey de 
Pampieres, który uważa dotacyie iak kapl- 
tał wolny do zarzadzenia. Obadwa zostały, od- 
rzucone. Tu P. Issarts rozwinął swoy: aby 
donataryiusze 4tey , 5tey i Gtey klassy, którym 
ani zagranicą, ni we Francyi nie pozostało nić 
z ich dotacyy, nie byli wciągnięci w sposo? 
bie oznaczonym .i pewnym do wielki księg* 
procentów dożywotnich. — Zaledwie atoli za” 
częto mówić za i przeciw, gdy z obo str0% 
Żądano z wrzaskiem ukonczenia rozpraw a słu- 
chania zdania sprawy. Zdawca sprawy P. Bou- 
thilliers, usprawiedliwiał się, że musi Ie" 
szcze naradzić się z Wydziałem i zebrać mate” 
ryiały do swoiego przełożenia. Część Izby 1% 
stawała, by takowe natychmiast odczytał ; dsp 
ga przełożyła dotego dzień 28. Nakoniee r0% 
strzygnęło imienne wezwanie 154 głosami prze” 
ciwko 138 i posiedzenie zostało odroczone: 

wa strona obstawała zatem iak wiadomo ; i. Ś 
26. na to, aby zdawca sprawy Kommissyi wz8'* 
dem dotacyy natychmiast był mówił inie otrzy” 
mał zezwolenia do przedłużenia na d. 28. dla MA 
radzenia się z Kommissyia ; przewidywała p 
wiem, że Komnmissyia przełoży nowy dodat®ňs 
i w rzeczy samey tak nastąpiło. Artykuły dra 
kowane i rozdane zawierały : Donataryiuszey 
obięci ułożoną listą otrzymaią pensyie 1 byd 
atoli napis takowy, zdawca sprawy mieni! 2... 
omyłka druku i przełożył dodatek: Dopatary w, 
sze, ieżli obięci będa lista, która Król pni 
każe, moga tak, iak ich dzieci i wdowy ate 
mać dożywotnie pensyie. Z tego powo sh 
wa strona nie dozwoliła zabrać głosu MOT {o 
i powstała z naywiększemi obelgami prze” 12 
niemu i większości Kommissyi (Kommissy* ize- 
ra wedle ich zdania rozwiążaną została) E ze 
ciwko Prezydentówi i t. d. Oświadczy”* ypj 
ieszcze wszystko zależy od Izby ParóW» 


B Gi- 
iedynie bezstronność znaleść można. ` wyje 
raudin oświadczył: Teraz spadła zasłona: 
dzi Francyia przepaść, w która '? oi i 
grażyć ; atoli nie uda się Rządowi; BeA os 
stytucyia oprą się takiey niesprawie 
Rzecz tę oświadczył bydź zdobyc?» 5 
użyciem żelaznego fundnszu a she 
dochedu. Wezwał woysko, aby uezu*® 
sprawiedliwość i oney nie cierpiato. 
Bourdonnaie odpowiedział: W Oys% 
bynaymniey straty. Pohiera One 
w pensyiach ; 10 milliionów w F legii 
formowanych i wsparcia; etat 785 7 

rowey wynosi 10,400,000 frank. 


> la 


Czyli iest woysko w całey Europie, nawet nay- 
„ znieysze, aby w takim byto stanie? Gdy P. 
orcelles namienił o pensyrach duchownych, 
Wystawił mu P. la B. że duchowienstwo utra- 
cio przez rewolucyię 200 miliionów a pobiera 
tylko ogółem 10,400,000 frank. pensyy. Pen- 
syle cywilne wynoszą tylko do 2,400,000 fr. a 
nojskowe więcey iah 5o milliionów — Wyraz 
Chonany, użyty do oznaczenia emigrantów , 
yPrawił wielkie zaburzenie, pytano się, czyli 
toL sam mą bydź tym przyimkiem schańbiony, 
(WY podobnie nałeżał do woyska Xiążąt? Na- 
mec przyięto pierwsze 6 artykułów prawa 
YPosażenia ; pierwszy przy mocnem sprzeci- 
taniu się strony lewey, 5 innych z oświad- 
eniem: że nie będzie miała udziału do gło- 
$o Pania, Artykuł 7. cofnięto : tenże opiewał, 
© Pozostałe dotacyie, maioraty, i wszystko co- 
doj, BłO pozostać od tego funduszu po zaspo* 
„eniu donataryiuszów, ma bydź użyte na pen- 
dla tych, którzy czynili usługi kraiowi i 
gi wi, niebędąc usposobieni do umieszcze- 
e Się na liście donataryinszów. Treść pierw- 
a: 80 i nayważnieyszego artykułu iest zupełnie 
ua ROigca: yFrancuzcy donataryłusze, którzy 
ni acili swoje dotacyie za granicą i którym nie 
zj! Z9stało we Francyi, tak iak i wdowy i 
Ia zmarłych moga (pourrontćtre) bydż wpi- 
P 0 księgę pensyi i za straty wynagrodzeni. 
ensyia dla donataryiuszów iszey i 4tey klassy 
"nosi ma do 1000 fr., Stey klassy do 500 
u; A Otey klassy do 250 fr. pensyie te spadaia 
dą, Owy i dzieci donataryinszów, połowy. dła 
OR połow dla dzieci z spadkiem ; że 
Sy Zyiacy pobierać będzie całą pensyię. Za- 
wać 'e-tych pensyy do wielkiey księgi , odby- 
szłogcić będzie podług listy, która Król w USA 
Boi.) Potwierdzi. (Qui seront arrćtes, par 


w 
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Jo. Ne posiedzeniu Izby Deputowanych z d. 
większa, Przyięto 203 giosami przeciwko 125 
rawa OŚCIĄ 78 ostatnie artykuly proiektu do 
tych „ ZBledem dotacyy dla wynagrodzenia 
Przez 9rzy takowe otrzymali zagranicą, lecz 
Się im Poźnieysze wypadki utracili i z onych 
ło, abo nie, lub mało we Francyi pozosta- 
niebyto żadnego posiedzenia. — 
lu z d. 1. Czerwca naradzano się 


al. lenia 
$ Züpełne 
1 takow 


Zwi rozpoznania budżetu skarbo- 
uv 7 w R 

y Przęz Py 1821, przyczem przyięto wniesio- 
Czydeutą do zachowania porządek, 
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aby mianowicie naypierwóy rozbierano rezultat 
wydathów ze wszystkiem, co się do tego ścią. 
ga a potem dopiero rozdział dochodów; Jene- 
rał Donnadieu powstał pierwszy przeciwko 
temu proiektowi, przekładał zmieyszenie wydat- 
ków i oddalenie Ministrów, którzy nie maią pu- 
blicznego zaufania we względzie zarządu skar- 
bu i Panstwu. 

Dostrzegacz Austryiacki zawiera co 
następnie: Mowa Jenerała Lafayetta miana 
na posiedzeniu Izby Deputowanych z d. 4. z. m. 
z powodu tegorocznego bndżetu skarbowego, 
stawia ważny przykład, do iakiego stopnia bez- 
bożność , obłęd i zaślepienie zaiąć mogą mierny 
umysł, gdy miłość własna zagradza mu powrót 
do prawdy i całe życie strawione na przykrem 
i strasznem doświadczenieniu udaremnia. 

Mowa ta iest usprawiedliwieniem dostatecz= 
nem wszystkich zasad, z których wszczęła się 
Francuzka rewolucyią, silnem oskarzeniem tych, 
którzy owe zasady nie znayduią bydź zgodne- 
mi g teraźnieyszem położeniem Francyi i dla 
tego obwinieni sa, o dążenie do przeciw- 
rewolucyi, nakoniec iest ona wyraźnem, 0- 
twartem i naiwnem wezwaniem do Narodu Fran- 
cuzkiego, aby sam »ponieważ po terażnieyszyck 
Władzcach niczego spodziewać się niemożna« 
szukał dla siebie pomocy i ratunku i rozpoczął 
na nowo rewolucyią, by grożąca przeciwrewo- 


„lucyja (1) zupeiney niedoszła niedoyrzałości. 


Cała ta mowa, na wielu mieyscach praw- 
dziwie oburzaiąca, Którą z słusznych powodów 
nie sądzimy bydź własna pracą tego, który ia 
odczytał z trybuny, chociaż przebiia w niey 
zupeinie duch iego , nie ma ani iednego textu, 
któryby zasłużył na scisłty rozbiór. Są to te 
same nauni zwodnicze w swoiey nowości, nie- 
wstrymane w praktycznem rozwinięciu się i w 
swoich rezultatach zgubne i zabóycze, co wszę- 
dzie gdzie się obiawiaia, wzywaią i zapowia- 
daia zniszczenie i rozwiązanie porządku, we- 
wnętrznę i zewnętrzną woynę, krwawy bezrząd, 
wszystkie zgrozy ślepey przemocy, panowa- 
nie zbrodni, i obalenie całey budowy towa- 
rzyskicy. Mowca nie przywiodł ani iednego 
nowego dowodu na poparcie systematu, zasa- 
dami rozumu i doświadczeniem krótnie zbitego 
i przez prawdziwych mędrców dawno iuż odsą- 
dzonego. Krytyka iego nie opiera się na prze- 
konanin; Zamiarem iego było iedynie wystąpić, 
aby nie dał stygnąć duchowi stronnictwa, by 
ożywiał osobiste roziątrzenia i pobudził wszyst- 
kie nieprzylazne namiętności przeciw istnie- 
iącey Konstytncyi i Rządowi. Naczelnicy 
stronnictwa z, którem żył i z którem zdaie się 
chciałby umierać, będa go zapewne pod niebie- 


sa wynosić , ale całe massa narodu maiąca zdro- 
wy rozum pewnie go wyśmieie, Już minęła 
we Francyi epoka, w khtórey po apostołach 
pświętego powstaniać spodziewano się odrodze- 
nia ludzkości. 

Jenerał Lafayette nie iest sam z współ- 
czesnych, Który głuchy na głos powracaiącego 
„rozumu i pogromczego doświadczenia po- 
zostaie wierny dawnym swoim obłędom; atoli 
upór, % jakim stawiał się hażdenu uczuciu 
ludzkości; które w nim wzbudzić powinna by- 
ła własnego życia iego historyia, należy bez- 
sprzecznie do nayrzadszych, i iah dalece o- 
statnia wałka choroby zaostrza wzrok do po- 
znania prawdziwey iey natury, do ziawisk 
naybardziey nauczaiących tey Hlassy. Któżby 
się nie zadziwił, aby człowiek , który z wszy- 
sthich ieszcze dotąd żyiacych czyniąc naywię- 
zey dla rewolucyi, nie miał z niey innego plo- 
nu iak rosterki i nieszczęście, by człowiek o- 
puszczony, niedołężny, który widział rozbiia- 
jące się wszystkie swoie żle zrozumiane plany, 
łamiące się wszystkie narzędzia,” mniemane le- 
karstwa zamienione w truciznę, Swoiego Kró- 
la, Qyczyznę , łatwowiernych przyiaciół , wątłe 
nadzieie ginące pod nogami zaboyców, przez 
niego uzbroionych, który okryty hańba i sro- 
motą, musiał się schronić z szczątków własne- 
go utworu i dla tego 'edynie zdaie się ocalił 
swe życie, by był świadkiem wszystkich zbro- 
dni spustoszenia i tyranii, którym iego kary 
godne fałszywe wyobrażenia otworzyły; — 
ieźli człowiek ten dzisiay ieszcze w podeszłym 
swoim wieku, w którym samotne rozmyslanie , 
i poźny żal, powinny bydź iedynem iego towa- 
rzyszem , wstępnie na mownicę i z niepoięta 
pewnością prawi te same nie zmienne maxymy, co 
po 30 letniem strasznem doświadczeniu , nawet 
naysłabszego um:słu ludzi zaledwię mogłyby 
mamić, ieżli niekontent z herostratyczney sła- 
wy oyca rewolucyi Francuzkiey , stara się za- 
ledwie ugaszony ogień zapalić, po Europie 
rozszerzyć i zaszczepić dla potomności! — 
Więc taki widok, po pierwszen wrażeniu mo- 
że nie tylko bydź ostrzegaiącym ale i przera- 
Żalącym: może to iest ieszcze iedyna przysłu- 
ga, którą uczynić miał światu sptawca tyle złego. 

Po owych zasadach, spodziewać się trze- 
ba było koniecznie z ust sławnego chwało mow- 
cy buntów, bezsilnych iak i niegodnych wybu- 
chów przeciwko obcym Monarchom; zasługi- 
wały one koniecznie bydź umieszczonemi w 
każdym względzie w tak ważnym i zupełnym 
kursie nauki rewolucyvnego szału i bezpra- 
wwiów. Rozprawy i wnioski, przeciwko któ- 
rym powstawał nie potrzebuią usprawiedliwie- 
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ź í 
nia, i ieżliby można namienić o ich pochwale, 
nie byłoby przeto nic pochlebnieyszego n% 
to, co w tey mierze oheymuia owe złos iwe 
potwarze. | w istocie nie z obawy złego 
skhuthu'; lecz przez uczucie nie przyzwoitości, 
sposobu wyrażehia się, spowodowany 2084 
Minister Spraw Zewnętrznych, * 
zwrócił swoją uwagę w odpowiedzi swoiey "4 
mowę Lafayetta szczególniey na te mieysC% 
gdzie Rzągl Francuzki mocniey nierówuie %0 
stał dotknięty iak iemu przyiaźoe Dwory. 


(Odpowiedź Ministra do następnego Numer g 


odkładamy.) 
Królestwo Oboiey Sy cylii. 


, Eskadra wioząea Ces. Austryiachą dyw!” 
zyią Wallmodena, wyszła pod żagle n3 
29. Maiaz Neapolu, po 24 godzinney szczę” 
śliwey podroży stanęła na kotwicy w zatotć 
Palermo na Jigo t. m. C. K. woyska W?” 
szły dnia następniącegp przy zbiegu imnósto* 
ludu i okrzykach: »Niech żyie Król!ś d 
Palermo. 


Te same okręty przewozowe; A 
re przewiozły C. K. dywizyię do Sycyl!!» 
zabrały Królewskie woysko dla przewiezienie 
go na stały ląd. Eskadra ta stanęła na hot” 


cy d. 4. b. 4. w zatoce Baja. 


Oto iest zupełna treść wyroku pre 
baczenia (namienionego w przeszłym Nan 
gazetz naszey) wydanego przez Króla Jego 
ści Oboiey Sycylii w d. 30. Maia r. Pi- 

yFerdynand I. i t. d. i t. d. Znie w? 
leni będąc do zaspokoienia strwożonych noy 
śłów owych nierozważnych, którzy po 4: êg 
Lipca r. z. zmuszeni przemocą, lub bojażnij; 
albo inną iaką przyczyną uwiedzieni, | E o 
do zgromadzenia Węglarzy lub iakiego jnneB ; 
tak dawnieyszemi naszey świętey Relig” nP 
pożnieyszemi ustawami zakazanego towarzyć a 
chcac dadź dowody Naszey łaskawości » A .. 
nowiliśiny i stanówiemy co następnie: ini 
Wszyscy, kiórzy po d. 8. Lipca z. *- 
24. Maia r. b. włacznie weszli do s 
zakazanych towarzysiw , lub mieli udział leża 
nych politycznych wypadkach, ieżli nie na K 
do spiskowych lub nie sa oznaczeni jako 7 a- 
czayni zbrodniarze, używać maią zcjpełney go 
mnestyi. — Art. 2. Stosownie do teyż€ g - 
styi, rozkazuiemy, aby nie przedsiębrano 050^ 
nego sądownego postępowania przeciw niona 
bom wymienionym. — Art. 3- W spo ai 
łaska rozciąga się tylko tak daleko > z wszy 
wolni zupełnie bydź maią, i wyjęc: 7 
sikich owych kar cielesnych, które 


tzące pazeciwko takowym zbrodniom wymierza. 
— Art. 4. Tyle kroć wspomniona łaska nie ma 
zupełnie wpływu na to, cośmy względem dal- 
szego posiadania i używania urzędów i korzy- 
ŚCI co się dotycze podobnych osób rozporządzi- 
li, a o czem wyraziliśmy Naszą wolę w in- 
strukcyisch wydanych do różnych Junt śled- 
‘czych. Nasi Ministrowie Sekretarze Stanu róż- 
nych Wydziałów upoważnieni są do wykonania 
ninieyszego wyrokn.« 
vW Neapolu d. 30. Maia 1821.4 
yFerdynand.« 
Minister Policyi Sekretarz Stanu: 
»vXiaże Canosa.< 
Dnia 3ogo Maia ogłoszono w Neapolu 
Następuiący Rozkaz dzienny: 


Sztab Jeneralny. 


Rożkaz dieńny: ] 
,  »Zawiadomia się woysko o następuracem 
oświadczeniu, wydanem przez Króla Jegomość 
© woyska C, K. Austryiachiego będącego w 
rólestwie :« 
,. »Ponieważ Król Jegomość zadowolniony 
1€8! ścisłą harnościa, zachowywaną ciągle przez 
« K. woysko będące teraz w Królestwie , ìi po- 
chwały godną gorliwością, wszystkich Jenera- 
łów, Oficerów wspomnionego woyska aż do 
szeregowego, okazana w utrzymaniu porządku 
1 Publiczney spokoyności; życzeniem iest prze- 
a Monarchy, aby tak Naczelnemu Mowod- 
H tego woyska, Jenerałowi iazdy  Karonowi 
_Timontowi, którego przychylności nie mo- 
że dosyć wychwalić, iakoteż Jenerałom, Ofi- 
rom i wszystkim szeregowym ninieyszem oświad- 
czeniem dane było niewątpliwe świadectwo rze- 
aiey wdzięczności i zupełnego Króla Jego- 
Sti zadowolnienia z tych ważnych usług, 
tóre okazali.a 
*W Neapolu d. 30. Maia 1821.8 
Marszałek polny, 
Pod - Szef Sztabu Jeneralnego: 
l yDella Rocca.« 
danę p okończenie wyrobu Królewskiego wy- 
80 w d. 26. Maia (przerwanego w przeszłym 
wieke że, gazely naszey): — Art. 8. „Gdyby 
iie oświadczyła się przeciw proiehtówi 
Powie M od Rady Stanu, taż Rada rozważy 
0 čnie zdanie Konsult, a w teh czas, albo 
rzecz a Się do rozstrzygnienia naszego, albo 
po dk a leszcze pod rozwagę Konsulty. Gdy 
Siatgeznio | SV. rozwądze uznamy rzecz za do- 
dziona d Wyiasnionąa i mogąca bydź przywie- 
ozone "HA » w tym razie Wyrok Nasz z do- 
aby l uwagami przesłany będzie Konsalcie, 
© protokułu swego wciągnęła. — Art. 
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g. Każda Konsulta ma swołego Prezesa, hióry 
z grona iey Członków będzie przez Nas wy- 
brany. — Art. 10. Członkowie ci również 
przez Nas wybrani będą z pomiędzy nayznaho= 
mitszych właścicieli Dóbr wszelkiego stanu, 
mianowicie zaś tacy, którzy iuż piastowali zna- 
czne urzędy w Duchowney lub świeckiey Ad- 
ministracyi, w sadownictwie i woysku. A że 
wolą iest INaszą poznać wszystkie kraiowe po- 
tzeby , rozkażemy Naszey Radzie Stann by wy- 
gotowała i podała Nam proiekt, podług iakich 
zasad Członkowie Konsulty na prowincyiach maią 
bydź wybiarani. — Art 11. Zostawuiemy so- 
bie nadawanie dożywotniego tytułu Radcy Sta- 
nn Członkom Konsulty, którzy przez pięć lat 
urzędować będą. (Ci zaś,htórzy iuż do narad 
nie będą należeli, mogą uzyskać pensyią wy- 
służona. — Art. 12. Konsulta mieć będzie w 
ciągu każdego rokn odpoczynek, którego czas 
oznaczemy. — Art. 15. Tryb ogłaszania no- 
wych praw taki będzie: Król, po przełoże- 
niu Rady Stanu i wysłuchania Konsul- 
ty i t. d. — Art. 14. Aż do ułożerńia powsze- 
chnego prawa podatkowego zgromadzać się ma 
przez kilka miesięcy corocznie w Stolicy każ- 
dey prowincyi Rada prowincyionalna, która 
nałożony na prowincyia podatek rozdzieli na 
gminy, i naradzać się będzie nad przedmiota« 
mi tyczącemi się całey prowiucyi. Członkowie 
tych Rad i ich liczba przez Nas ogłoszone bę-- 
da; Członkowie zaś ci wybierani będą na lat 
dwa z właścicieli Dóbr. Pożźnieysze iednak 
przez Radę Stanu ułożone, a przez Nas przy» 
ięte ustawy, oznacza wybór Członków, czas 
ich urzędowania i zakres ich Władzy. — Art, 
45. Po oddaniu gminom Administracyi ich Dóbr, 
i gdy One naradzać się maia nad rocznemi po- 
datkami, które na gminy rozkładać będą, wyy- 
dzie ustawa tycząca się Administracyi Dóbr 
gminnych, w którey warunki pod względem 
własności , iako i inne koniecznie potrzehne 
przedmioty do zostania Członkiem Rady, na- 
koniec, sposób wyboru, liczba i zakres iey 
działań , oznaczone będą, — Art. 16. Inną u- 
stawa mianować będziemy Członków Naszey 
Rady Stanu, Konsult Nespolitańskiey i Paler- 
mitańskieyv, Sekretarzów Stanu, i Dyrektorów 
Wydziałów. 

yDziało się w Neapolu dnia 26go Maia 
1821 roku.a 

»F erdynand.e 


W fochy. 
Z Bolonii piszą z d. 24. Maia: »Co- 


dzieńnie nadciagaia tu oddziały C. K. woyska, 
idące de Neapolu dlą uzupełnienia pułków 


X z 


— 


woysha Ów hray zaymuiącego, Liczba woyska, 
które w ciągu Maia przeszło przez Boloniią 
do Neapolu wynosi 4,000 ludzi, między te- 
mi było 1,500 strzelców i 2,500 piechoty z 
puików : Chastellera , Spieny, Teutschmeistra , 
Cesarza, Arcy - Xięcia Ludwika, Vogelsauga, 
de Vaux, Reuss - Greic i Alberta Ginlayia. Pp- 
chód tych woysk uzupełnaiących trwa nieprzer- 
wanie; piękna ich postawa i szczególniey kar- 
ność ściaga powszechne podziwienie. Utrzy- 
muia one w tey mierze dawną sławę woyska 
Austrynachiego.« 


P r u s ś y. 

Z Berlina d. 14. Cżerwca, — Król Jego 
Mość wyiechał wczoray rano o godzinie 7mey 
a Potsdamu, i udał się przez Erfurt do 
W. Kięstwa Niższo- Reńskiego i West- 
falii. 


Królestwo Polskie. 


Z Warszawy d. 26. Czerwca. — Dnia 
4go b. m. po południu wyiechał ztąd Wiel- 
hi Xiaże Michał na Kalisz do Niemiec. 

JO. Xiaże Namiestnik Królewski powró- 
sił do tey Stolicy. i 

Wczoray w południe skończył się walny 
jarmark wiosenny. 


Rossyia. 
Z Petersburga d. 34. Maia. — N. Ce- 
sarz Jegomość, po odbytey podroży, przybył 
d' 24. t. m. o godzinie 7. wieczorem do Car- 


skiego Sioła, a d. 26. z rana do tutsyszey 
Stolicy w pożądanym stanie zdrowia. 


Multany i VWYolfoszczyzna. 
Z nad granic Multan d. 24. Czerwca. — 


Do dnia 19. b. m. nie nadciągnęli ieszcze Tur- pędzili ich, i po części iak twierdzą 0% 


cy dò Jass; atoli Grecy zdawali się przewidy- 
wać ich zbliżenie się, ponieważ opuścili mia- 
sto i ruszyli drogą do Śkuleni. Kantak u- 
zeno obiał znown dowodztwo nad woyskiem 
Grechiem i wychodząc z Jass wydał odezwę ; 
tymczasem nie dotrzymuie zasad w owey ode- 
zwie obiawionych, albowiem Grecy krąża wciąż 
w małych oddziałach od 10 do 30 ludzi po 
dobrach zbiegłych Boiarów ; rabuią tamże ich 
domy i rozdaią zapasy zboża pomiędzy podda- 
nych. Isprawnika z Barlader Wasily Go- 
czu kazał ściąć za to, że kilka Greków wy- 
dał Turkom. Brat zmarłego mnsiał nosić gło- 
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wę zabitego po mieście w Jaesach, i otrzy- 
mał ieszcze 400 kiiów w podeszwy. 

Przez Piatra przeszło 52 Turków na d, 
17, b. m. spiesznie do klasztoru Bystryca» 
gdzie zrabowawszy wszystkie rzeczy Kosztów 
ne, wzięli w niewolę przelsżonego owego 
klasztoru; podobny los spotkał klasztory p%:0- 
żone w gurach: [asleu, drserikani iSbi- 
tu Nikita 

Wiadomości nadeszłe przez Hermann- 
stad z Wokoszczyzny zawiernia, że Kam- 
mar Sawa, który niedawno poświęcał chorą- 
giew i przystąpił był do związku przeciwko 
Turkom, połączył się w nocy z d. 10. na 4t 
b. m. z Turkami i ogłosił się bydź przeciwnie 
kien Greków. Š 

Teodora Władimiresho  rozsieheli 
Tarcy na cmentarzu Metropolii w Tirgow= 
ste; Vpsylanty dowiedziawszy się o ty” 
wypadku wyciągnął ze swdim Korpusem HU 
Alta, i na d. 14. b. m. przybył do Rimnikt: 

Z nad granie Multan d. 27. Czerwca. — 
Grecy wyruszywszy droga wiodąca z Jass da 
Skułeni stanęli we wsi Stnita należącej 
do Bojara Rasnowan. Jerzy KantakuzĆ* 
no dowodzi znowu korpusem, który codzien“ 
nie pomnaża się przybywaiącymi z Besarabll- 

Arnauei i ochotnicy pozostali w Jassae43 
miasto to zupełnie iest puste i opuszczone. 

Kantaknzeno zakazał surowo wyprowa” 
dzenia bydła i wywozu zboża z Multan 1 248 
kilku punktach ku granicy Bakowiny poleci 
Grekom czuwanie nad zachowaniem pomnionego 
zalecenia; ma on zakładać magazyny w Jas 
sach, dokąd wszystkie istnieiace zapasy zbožā 
sa dostawiane. 

Turcy nie chcą posuwać się do Jass» 
nie można nawet doyść tego przyczyny. sę 

W Roman 41 Turków dopuszczało 5" 
wielu gwałtów , atoli Grecy nadciągnawszy “iy 

ye 


pozabiiali. 

Dostrzegacz Austryiacki 
Woysko Tureckie na prawym brzegu rze i ko 
luta posunęło się aż do Reureni nie SR 
Rimnik, atoli tylko w małey liczbie ; pa 
cofnęło się znowu kn Krajowy, gdzie ze 
zbiera głowny korpus Baszy Widdynu> „4 
ry osadził iuż klasztor Motru na sd 
Schyll odległy o trzy mile od owego z» ne 
Od d. 3. Czerwca wszystkie zwiazki zerwar 
sa między Bnharestem a C. K. granicama 
ponieważ powsṣtañcy nie doz walaia więcej 


zawiefA - 


komu przeyść swoich linii, 


Bsdażczia F. Krattera. — Drukien J, Pillcra, 


x 


